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Zbiórka publiczna.
P . W ojewoda Poznańsk i zarządzeniem  

z dn ia  14 styczn ia  1936 r . N r. S. P. B. 
V I. 9a/89 zezw olił K onw entow i 0 0 .  Bo­
n ifra tró w  w M arysin ie-P iaskaeh  na u rz ą ­
dzenie zbiórki publicznej w lokalach  p ry ­
w atnych  i publicznych na  całym  teren ie  
W ojew ództw a P oznańskiego w czasie od 
d a ty  niniejszego pozw olenia do dnia 31

g ru d n ia  1936 r. w łącznie.
Osoby przeprow adzające zbió rkę obo­

w iązane są posiadać p rzy  sobie dowód 
osobisty z fo tografją , leg itym ację  upow aż­
n ia jącą  daną osobę do przeprow adzenia 
zbiórki, w ydaną przez K onw ent O. O. 
B onifra trów  w M arysin ie-P iaskach a po­
tw ierdzoną przez S tarostw o Pow iatow e 
w Gostyniu oraz w książk i lub lis ty  
(kw itarjusze) służące do zapisyw ania o fiar

poświadczone urzędowo przez S tarostw o 
Pow iatow e w Gostyniu.

K rotoszyn, dn ia 21. I . 1936 r .
S ta ro sta  P o w ia to w y :

N r. B. 32/3/36.
S zarkow ski, referend.

OziaC nieurzędowy.

FRAIG JA 1 TRUDNOŚCIAMI TWORZY 1017 MMI
Po złożeniu dym isji przez p rem jera  

L avala , prezyden t F ra n c ji  pow ierzał 
utw orzenie nowego rządu kolejno: Lava- 
lowi, Bouissonowi, H errio tow i i Delboso- 
wi, lecz żaden z n ich  n ie zgodził się pod­
jąć  tego. D opiero we czw artek  rano  
A lb ert S a rra u t, senator i były  p rem jer 
p rzy ją ł w arunkow o m isję u tw orzenia  no­

wego gabinetu.
P rzez cały  czw artek  trw a ły  konferencje 

S a r ra u tta  ze szefami p a r ty j i czołowemi 
osobistościam i politycznem i.

Jeżeliby  mu się nie powiodło utworze" 
n ie rządu, na  kandydalów  na  stanow isko 
p rem jera  w ym ienia się w P a ry żu  nazw i­
ska: Je rzego  B onneta , popieranego przez

licznych m inistrów  rządu  L avala , Je rz e ­
go M andela, obecnego m in istra  poczt, 
nareszcie Regrniera, P ie trieg o , C hauptem - 
psa i Paul?# B oncoura. Sam a ilość p rzy ­
toczonych powyżej nazw isk św iadczy n a j­
lepiej o panu jącej we F ra n c ji  dezorien­
tac ji.

JESZCZE 0 PRASKIEJ WIZYCIE KMCLEBZA » C H I B A
W iedeński korespodent szw ajcarskiej 

»»Neu Z iircher Z e itu n g “ pisze, że w wie­
deńskich kołach dyp lom atycznych grze­
cznie odrzuca się tezę, jakoby  wizyta 
kanclerza Schuschnigga w P radze  m iała  
c h a ra k te r  ty lko  p ry w atn y  i stw ierdza 
się, że

ju ż  sum fak t, że kanclerz  zw iązko­
wy p rzy ją ł zaproszenie do P ra g i w tak  
k ry tycznych  chw ilach zagraniczno-po- 
litycznyeh , jes t faktem  politycznym . 
W konflikcie w łosko-abisyńskim  A u s tr­
ia  początkowo u tożsam iała swe stano­
wisko ze stanow iskiem  W łoch i stanęła  
przeciw  sankcjom , tak  że ockłaby się 
w sporze n ie ty lko  z L igą Narodów ale 
i z W ielk iej B ry ta n ii. Z rozum iałem  
jest, że obecnie s ta ra  się spraw ę n a ­
praw ić. Poniew aż każdy  au to ry ta ty w ­
n y  system  trzy m a się dogm atu  poli­
tycznej nieom ylności, k o rek tu ra  taka, 
rzecz prosta, n ig d y  n ie była p rzyznana 
an i wobec op in ji publicznej w k ra ju

a n i wobec zagran icy . W zdenerw ow a­
n iu , z jak iem  śledzi B erlin  nową fazę 
stosunków austro  - czechosłowackich, 
koła au striack ie  widzą potw ierdzenie 
słuszności nowego pociągnięcia sza­
chowego.

9 pianach nitmiecKieli.
Pism a rnm uńsk ie  żywo in te resu ją  się 

p lanam i niem ieckiem i w E urop ie , a zw ła­
szcza w E urop ie  środkow ej. R um uńska 
„I/In d ep en d an ce  R oum aine“ o raz „Lup- 
ta “ tw ierdzą w swych a rty k u łach , że

H itle r  chętniej zgodziłby się na  szyb­
sze dokonanie A nschlussu, ale ponie­
waż tu  n a tra fiłb y  na zdecydow any 
opór W łoch, z któremi. n iem iecka po­
lity k a  zagran iczna  weiąż jeszcze m usi 
nię liczyć, najbliższe zam iary  N iem iec 
skierow ane są przeciw  Czechosłowacji. 
L iczą na  to, że przez szybkie zaatako­

w anie Czechosłowacji, w ym usiłyby od­
łączenie k rajów  niem ieckich . W ak c ji 
tej, w edług um ów ionych planów , po­
m agałyby  Niem com  W ęgry  i B u łg aria . 
Takiego p lanu  n ie m ożna uw ażać za 
rozum ny. P rzeciw  tak iem u  naporow i 
stanowczo stanęłyby  w szystkie siły , 
k tó rym  zależy na  zabezpieczenia poko­
ju . P rzedew szystkiem  przeciw staw iłaby 
się F ra n c ja  i A ng lja , M ała E n te n ta  
i Por<-zamienie B a łkańsk ie . O ile  cho­
dzi o R um unię, nie u lega  w ątpliw ości, 
że znalazłaby  się w tru d n e j sy tu ac ji, 
a le an i na  chw ilę n ie zaw ahałaby  się 
b ronić z sw ym i sprzym ierzeńcam i t r a k ­
tatów  pokojow ych. W ty m  celu ko- 
n iecznem  jest, aby  w szystkie te pań- 
Btwa pokojowe w ja k  n a jk ró tszym  cza­
sie p o sta ra ły  się o to, aby ich  a rm je  
b y ły  należycie  uzbrojone. N iem ieckie 
p rzygo tow ania  w ojenne m ogą służyć 
im jak o  wzór-

POLITYKA LODOWA M  BEZDROŻACH.
G dybyśm y chcieli ocenić nas tro je  wsi wiecowych i w edług rezolucyj na  zebra- by sąd nasz o sile polskiego chłopa wy- 

Polskiej w edług przem ów ień dem agogów niach  po litycznych uchw alonych, m usiał- paść zupełn ie u jem nie, a w iara  w przy-
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szłość narodu polskiego prysnąć.
S łaby odruch zgrom adzonych ehiopów 

na wiecu zorganizow anym  przez S tron- 
niotwo Ludowe w K rotoszynie w dniu
12 stycznia b.r. jest najlepszym  dowodem, 
że rdzeń polskiej wsi jest zdrow y, a duch 
chłopa zarazą dem agogiczną n ie  zupełnie 
za tru ty . A ranżerzy  w ieea zdają  sobie 
z tego stan u  rzeczy spraw ę, gdyż do 
u p raw ian ia  roboty  party jno-politycznej 
używ ają m omentów gospodarczych. Czy­
n ią  to w tem  przekonaniu , że chłop zn i­
szczony kryzysem  i walczący od ra n a  do 
w ieczora z biedą, będzie łatw o dostępny 
dla dem agogicznych haseł. Zapom nieli 
jednak  o jednej spraw ie, a  m ianowicie
0 tom, że chłop polski mimo biedy nie 
Btraeił swego zdrowego chłopskiego ro ­
zum u.

W iększość, nie oczekująca popraw y ja ­
ko daru , k tó ry  sam z nieba spadnie, zda­
je sobie spraw ę z tego, że ty lko  pracą
1 w spółpracą w szystkich tw órczych sił 
państw a óiężki okres przezw yciężyć mo­
żna. N ik t n ie  tw ierdzi, że wszystko, oo 
sanacja  zrob iła , było dobre. Od błędów 
nie uchow ał się żaden organizm  państw o­
wy; błędy popełn iała  A m eryka, F ra n c ja  
i inne bogatsze i potężniejsze od nas 
państw a. Je d n a  jest rzecz pewna, że ża­
den lek arz  n ie  uzdrowi chorego, o ile ten 
n ie  chce w spółpracow ać w przeprow adze­
n iu  ku racji.

T ak  samo jest z organizm em  gospodar­
czym  państw a. Jeżeli obyw atele zgóry 
wrogo ustosunkują  się do w szelkich po­
czynań rządu , jedynie dlatego, że tam  
niem a ich przywódców p arty jn y ch , o n a ­
praw ie stosunków  nie można myśleć.

Do tego dążą dem agodzy wiecowi w ro­
dzaju  wiecowego mówcy krotoszyńskiego, 
aby  później w m ętnej wodzie ry b y  łowić.

B ezolueje uchw alone są zlepkiem  nie- 
dow arzonyoh dem agogicznych frazesów 
i nonsensów. N ik t chyba nie uw ierzy  
w to, że sam orząd będzie lepBzy gdy 
w radzie  pow iatow ej zam iast tego lub 
innego ro ln ika  zasiędzie prow odyr p a r ty j­
ny  lub in n y  krzykacz wiecowy.

P ozatem  rezolucjo powzięte na  wiecu 
zdążają  do m ydlenia oczu. K ażdy wie­
śn iak  dokładnie wie, ż« uchw ały naczel­
nej ra d y  S tronn ic tw a Ludowego zdążają 
do w yw łaszczenia w łasności większej bez 
odszkodow ania i do zab ran ia  grun tów  
kościelnych. In n e in i słow y — przykre 
ślenie  własności p ryw atnej. W rezolucji 
p u n k t ten  b rzm i bardzo niew innie: „Zie­
m ia należy  do tych , k tórzy na  n iej p ra ­
cu ją“ . J a k  to p ięknie — każdy może 
tłum aczyć sobie jak  mu się podoba.

Obecni na wiecu socjaliści oklaskiw ali 
uchw ały  bardzo głośno. D la nich rezo­
lucja, ta , to rew olucja  to w alka z p ry w at­
ną  własnością, to w alka z najw iększym  
w rogiem  — kości- łem.

Je d y n ie  chłop p rzy ją ł rezolucję bez 
zapału . Jego  prosty  chłopski rozum  prze­
czuw ał niebezpieczeństw o tych rew olucy j­
nych haseł — haseł, k tóro dzisiaj grożą 
obszarnikom , a ju tro  uderzą w niego 
samego.

W iec stronn ic tw a ludowego by ł jeszcze 
pod innym  względem ciekaw y i poucza­
jący . Po dem agogicznych wyw odach 
mówcy zab ra ł głos w dyskusji przedsta­
wiciel S tron n ic tw a  Narodowego i podob­
no bardzo czynny  członek akcji ka to li­
ckiej, k tó ry  w zupełności zaakceptow ał 
dem agogiczne wywody i rew olucyjne 
uchw ały .

S praw a ta  n ie w ym aga kom entarzy; 
ocenę jej pozostawia się czynnikom  akcji 
ka to lick iej.

Je d n a  d la  ciebie ohłopie polski stąd  
p ły n ie  uauka: gdy chodzi o walkę o w ła­
dzę, schlebiać ci będą wszyscy i w yg ła­
szać hasła , w k tóre Bami nie w ierzą,

a gdy do w ładzy dojdą, to o tobie za­
pomną.

K to  uw ażnie śledzi polską rzeczyw i­
stość m usiał dostrzec, że p a r tje  politycz- 
czne to przeżytek. S iła  tw órcza narodu 
spoczywa w żm udnej, tw ardej pracy 
p rzy  w arszta tach  tak rolniczych, jak  
i rzem ieślniczych i w o rgan izacjach  za­
wodowych. O rganizacje i zw iązki zawo­
dowe zaś przen ikać w inien  duch zgody 
i harm onji, a w tenczas zapanuje  dobro­
b y t i spraw iedliw ość społeczna.

Przestrogo dla M o te i is M .
Zainteresow anie A bisyn ją  z powodu 

trw ającej wojny w łoskoab isyńsk ie j i w y­
n ik ły  stąd  niezw ykły  popyt na  znaczki 
pocztowe A bisyn ji w ykorzystany  został 
przez fałszerzy.

W k sięgarn iach  w arszaw skich pojaw iły 
się znaczki A bisynji w ątpliw ej a u te n ty ­
czności. F a lsy f ik a ty  sprow adzane są 
z W iednia i z innych  ośrodków handlu  
znaczkam i poeztowemi.

{dolne posady proKtykantów.
D ow iadujem y się, że Izba Skarbow a 

w Poznan iu  zam ierza p rzy jąć  jeszcze 
k ilk u  p rak tykan tów  z wyższem w ykształ­
ceniem . P ierw szeństw o m ają  chem icy. 
P ra k ty k a , przez pół roku bezpłatna, ma 
odbyw ać się w urzędach skarbow ych 
akcyz i monopolów państw ow ych w B y­
dgoszczy, Gnieźnie, Lesznie, Ostrowie, 
M iędzychodzie i W ągrow cu.

Podania z oznaczeniem  m iejsca p ra ­
k tyk i, należy  wnosić niezwłocznie do 
W ydziału  I Izby Skarbow ej.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony :
W ia trak  E dm und, 2 la ta ,
P ap ro ck i J a n , robo tn ik , 68 la ta , 
Sauerow a F ran c iszk a  z P fitznerów  

61 lat.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
-  ZŁOTY JU B IL E U S Z  P ltA C Y .

W dniu 27. bm. obchodzi 50-leoie rozpo­
częcia swej pracy  w zawodzie d rukarsk im  
p. O tton H anisch. Po 4-ro le tn ie j p ra ­
k tyce, odbytej w fie Baensch i  W nuko­
wski w Gnieźnie, pracow ał w różnych 
zakładach. M. i. przez 30 la t  był za tru ­
dniony w znanej firm ie  J .  B. L ange 
w Gnieźnie, zajm ując w ciągu k ilk u  la t 
stanow isko kierow nicze z praw em  m istrza. 
Poza p racą  zawodową p. H an isch  b ra ł 
czynny  udział w życiu Bpołecznem, p ia­
stu jąc  n iejednokro tn ie  honorow e godności, 
w dowód czego uzyskał dyplom y, n. p. 
honorowego członkostw a Tow. Przem ysł, 
w Gnieźnie,

Czcigodnem u Ju b ila to w i z okazji Jego 
Złotego Jub ileuszu  sk ładam y  serdeczne 
życzenia Ked.

— K ino ».Prom ień“ w yśw ietla film  
produkcji am erykańsk ie j pt. ..K A P IT A N  
SO RELL i JEG O  SYN41. F n in  ten prze­
dstaw ia trag ed ję  a igielskiego kap itan a , 
odznaczonego krzyżem  w alecznych, k tó ry  
po w ojnie nie możo znaleźć odpow ie­
dniego stanow iska i zostaje hotelowym  
służącym  aby ty lko  u trzym ać siebie 
i synka. Mimo pracy  nad siły , mimo 
poniżenia k ap itan  nie upada na  duchu, 
m ając przed oczym a szlachetny cel: w y­
chow anie syna na  dzielnego i praw ego 
człow ieka. Mimo tru d n y ch  w arunków  
m łodzieniec zostaje św ie tnym  lekarzem , 
lecz n ie jest w stan ie  ura tow ać życia 
n ieu leczaln ie  ehorego ojca. F ilm  ten  — 
to apoteoza szlachetnej m iłości ojco­

wskiej. Id ea ln ą  postać najlepszpgo z oj­
ców k reu je  w ybitny  a r ty s ta  W a r n e r
0 ascetycznej tw arzy  i w yrazistych  
oczach, w yw iązując się po m istrzow sku 
z trudnego  zadania, w zruszając do głębi 
g rą  o najw iększej szczerości. Ciekaw a 
akcja  porusza różne ak tu a ln e  problem y 
społeczne i obyczajowe, daje in teresu jące 
sceny z życia i p racy  lekarzy , np. ope­
ra c ja  w sali ch iru rg iczne j. F ilm  pod 
w zględem bogactw a tem atu , szlachetnej 
tendencji, św ietnej g ry  i reży se rji jest 
bardzo w artościow y i godny widzenia.

— Z ebran ie  K at. Stow. Mężów. W nie­
dzielę dn ia  26. b. m. odbędzie się W alne 
Z ebranie K at. S tow arzyszenia Mężów na 
salce kościoła. Sym patycy  m ile w idziani.

— K om unikat. Sekcja Opieki nad mło­
dzieżą p rzy  L okalnym  K om itecie F u n ­
duszu P ra cy  podaje do wiadomości, że 
o tw iera w bieżącym  m iesiącu zajęoia 
św ietlicow e i ośw iatowe dla młodzieży 
bezrobotnej w w ieku od la t 16 do 20. 
Zajęcia będą się odbyw ały oddzielnie 
w sekcji żeńskiej i m ęskiej w zam ku
1 będą się kończyły wspólnym  bezp łat­
nym  posiłkiem .

Zapisy do sekcji żeńskiej przy jm uje 
się w zam ku w piątek  24 stycznia o godz. 
15.30; do sekcji m ęskiej w poniedziałek 
27 styezn ia o godz. 15.30.

P rzybyw ający  na zajęcia w inni przy­
nieść ze sobą kubek na mleko.

— K. S. M. M. o rgan izu je  Kółko M u­
zyczne. P rz y  miejsoowem Kat. Stow. 
Młodz. M. o rgan izu je  się K ółko M uzy­
czne m ające na celu kształcenie m ło­
dzieży na polu m uzycznem  i uśw ietn ia­
nie różnych im prez. W tym  celu o rgan i­
zuje się zebranie w poniedziałek dnia
27 b. in. o godz. 20-tej w Domu K a to ­
lick im  na k tó re  zaprasza się w szystkich 
um iejących dostatecznie g rać  na jak im ­
kolw iek in strum encie dętym  lub sm y­
czkowym. N adm ienia się równocześnie 
że K. S. M. posiada w łasny zespół o rk ie­
s try  tanecznej pod k ier. p. H . P fla n tz a  
(Zdunowska).

— K radzież  drzew a. Z terenn państw , 
leśnictw a „Z ofijów ka“ zostały skradzione
3 m etry  drzewa. Drzewo to zostało odna­
lezione przez policję u P udysa  S ta n i­
sław a i H a jd ra  Ignacego, i zostało 
im  odebrane.

— P rz y k ła d n a  k a ra !  Na sesji w yjaz­
dowej Sądu Okręgowego z Ostrow a 
w K rotoszynie został u k a ran y  za n ie­
słuszne oskarżenie policji J a n  K u las 
z K rotoszyna na  7 miesięcy więzienia.

— P ija n y  się rozbił. W  stan ie  n ie­
trzeźw ym  jadąc  na rowerze, w padł na  
drzewo przy ul. Sn lm ierzyck ie j S tanisław  
B inek z Bożacina, Po opatrzen iu  p ija ­
nego row erzysty  przez m ieszkańców tam ­
tejszej ulicy, i po niezupełnem  otrzeź­
wieniu udał się B. do domu.

— P o  meczu bokserskim . W ub. n ie­
dzielę odbyły się oczekiwane z w ielkiem  
zainteresow aniem  zawndy bokserskie po­
m iędzy K. S. S te lla  (Gniezno) a m iejsco­
wym K. S. „Z. S. K ro toszyn“. Zawody 
powyższe nie da ły  licznie zgrom adzonej 
jm bliczności tej emocji jak ie j się spo­
dziewano. W iny jednakże n ie można 
przypisyw ać o rgan izato rom  meczu leoz 
gościom, k tó rzy  nie p rzyby li do K ro to ­
szyna w zapow iedzianym  składzie; p rzy ­
jechało  bowiem ty lko  sześciu bokserów 
resz ta  na tom iast spóźniła pociąg.

Ogólny w ynik  zawodów brzm i: 6:8 dla 
„Z, S. K ro toszyn“.

W ynik i poszczególnych w alk p rzedsta­
w iają  się następująco:

W aga piórkow a: B idziński (Gniezno)
zrem isow ał po bardzo p ięknej walce 
z N ow akiem  W.
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W aga półśrednia: S ikorsk i (Gniezno)
zwycięża M ieczyńsluego w 2 rondzie 
przez techniczne K. O. M ieczyński po 
chorobie nie w rócił do swej fo rm y i ty lko  
przez n ieostrożną w alkę zoetuł niespo­
dzianie pokonany.

W aga średn ia: P ie r ra rd  (Gnitzno)
przegryw a z Budzińskim  przez dyskw a­
lifikację .

W aga półciężka: Syfkow ski (Gniezno)
zrem isował z Sekuła. W alka była b. in ­
teresująca i  d a ła  wiele emocyj.

Sędziował w r in g u  b. d tb rze  p. Kali* 
nowski z P oznania.

W alki w w agach: muszej, koguciej
i ciężkiej nie odbyły się z powodu braku 
zawodników gnieźnieńskich .

Obecnie dow iadujem y sitj, że sekcja

bokserska czyni p e rtrak tac je  z W . K . S. 
w P oznaniu . O ile zostaną one zakoń­
czone pom yślnie, mecz odbędzie się dn ia
2. I I . 1936 r. Szw.

— K ino i,Bałtyk*s w yśw ietla film  p ro­
dukcji W arn e r Br«>s9 F ris t  N aiional p .t . 
„N IEW O LN IC A  Z M A N D A LA Y “. A kcja 
tego eiekaw ego f.lm u rozg ryw a sie w In- 
djach anyielsfcich w m iejscow ościach Ran* 
gnn  i M andalay . W roli ty tu łow ej tego 
film u w ystępuje p iękna K ay F rancis.

— K oźm in. Zarząd Polskiego Czerwo­
nego K rzyża  Oddział K oźm in zaw iada 
m ia, że W alne Z ebranie Oddziału odbę­
dzie się w niedzielę dnia 9 lu tego  o godz.
16,30 (4V2 po południu) w salce p. Sko­
w rońskiego w R ynku .

t
D nia 22  stycznia 1936 r. o godz. 17,30 zasnęła w Bogu po k ró t­

kich ciężkich c ierp ien iach  nasza najukochańsza i najdroższa m ateczka, 
babcia i teściow a §3>*

FRANCISZKA z Pfitzneróff SADEROWA
Zwłoki D rog iej Zm arłej przew iezione zostaną do Leszna, gdzie 

odbędzie się pogrzeb w sobotę 25 bm. przed południem , o czem zaw ia­
dam iają  przy jació ł i znajom ych w ciężkim  sm utku  pogrążeni

«Józefostwo Stankówscy.
K rotoszyn, F lo rjań sk a  2,

K m . 802/35.

Obuleszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie rew iru  I I .  S te fan  K ustrzyńsk i 
m ający  kaneelarję  w K rotoszynie, R ynek  
n r. 15 na podstaw ie a r t . 676 i 679 k .p . c. 
podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 2-go marca 1936 r. o godz. 11,30  w  
K rotoszynie, Sad Grodzki

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rg u  należącej do d łużniczki K aro ­
lin y  D ietrich  nieruchom ości: oznaczonej
K rotoszyn k a r ta  744 i  1142, sk ładającej 
się z dom u m ieszkalnego, d rw aln ika , ehle- 
wu, stodoły i obszaru g ru n tu  0.46.75 ha 
na nieruchom ości k a r ta  744 i z dew asto­
wanego m łyna i m agazynu oraz obszaru 
g ru n tu  0.08.40 ha  n a  n ieruchom ości k a r­
ta  1142.

łiieruchom ośó oszacowana została na 
sum ę 6.280,— zł cena zaś w yw ołania wy­
nosi 4.710,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiąza- 
z,ożyć rękojm ię w wysokości

0 ^8 ,00  zł.

w  należy złożyć w gotowiźnie albo
? k,c.łl Vapierach wartościowych bądź w 

Pv!*hZeCZi wkładkowyeli instytucyj, w któ-
ycn wolno umieszczać fundusze małoletnich, 
apiery wartościowe przyjęte będą w warto- 

trzech czwartych części ceny giełdowej. 
w licytacji będą zachowane ustawowe
hUf*»n 1 ^ cytacyjne, o ile dodatkowein pu- 
dn obwieszczeniem nie będa podane

wiadomości warunki odmienne, 
j  l*raYa °.s®k frzccich n*e będą przeszkodą 
uo licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
»«poczęciem przetargujnie złożą dowodu, że 

wniosły powództwo o zwolnienie nierumości 
mb jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu  osta tn ich  2-ch tygodni przed 
Jw ytaoją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8 —18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze ' 
glądaó w sądzie g rodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza 11, sa la  n r. 22.

D nia 22  s tyczn ia  1935 r.
KOM O RN IK , ( - )  K ustrzyńsk i.

Km. 750/34.

Obuleszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K ro to­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u s tr /y ń sk i m a­
jący  k aneelarję  w K rotoszynie, R ynek 
15 na  podstaw ie a r t . 676 i 679 k.p.e. po  ̂
daje  do publicznej wiadomości, że
dnia Z-90 m arca 1936 r. o godz. 12-tej
w K rotoszynie, Sąd G rodzki odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego p rzetargu  
należącej do d łużn ika  A leksandra  B iczy­
sko n ieruchom ości: ozn. K obylin  k a r ta
15, składającej się z dom u przem . m ieszkal­
nego, w arsz ta tu  piekarskiego, budynku  go­
spodarczego i obszaru g ru n tu  350 m. kw.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sum ę 25.664,— zł. cena zaś w yw ołania 
wynosi 19.248,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny  jest z ł o ż y ć  rękojm ię w wykości 2.566,40 
zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych insty tucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a ­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowre 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zw olnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać n ieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w sądzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza n r. 11  sa la  2 2 .

D nia  22 styczn ia  1936 r.
K O M ORNIK : (—) K ustrzyńsk i.

4 -r o  p o k o jo m  m ieszknnie
z pełnym  kom fortem  n a  I  pię­
trze  od zaraz  do w ynajęcia .

Z głoszenia  Redakcji Orędownika Pow iotow .

P orządek  obrad:
I. Z agajenie
I I . W ybór P rezyd jum  W alnego Z gro­

m adzenia
I II . O dczytanie p ro tokułu  z Z ebran ia 

W alnego w r. 1935.
IV . Spraw ozdania:
a) z działalności całorocznej (całokształt)
b) kasowe
e) sefecji drużynow ej
d) K om isji Oddz. K ół M łodzieży
e) Kói P. C. K. w B orku  i P ogorzeli
f) K om isji R ew izyjnej.
V. D yskuja nad spraw ozdaniam i
V I. Udzielenie Zarządow i absolu torjum .
V II. P ro g ram  prac  rok  1936.
V III . B udżet na  rok 1936 i za tw ier­

dzenie ko.
IX . W ybory uzupełn iające Zarząd
X. W ybór delegatów  na W alny  Zjazd 

w O kręgu
X I. W olne głosy
X II. Zakończenie.
U przejm ie zapraszam y w szystkich 

członków P. C. K., Oddziału K oźm in do 
do w zięcia udziału  w W alnern Z grom a­
dzeniu.

Za Zarżą:
Stęszew ska W. Borow ska

prezes. sekre tarz .

Co przyniesie n o n  to k  1936?
O tpm powie nrnf 
F O A D Y
fenom enalny  rz a ­
dko spo tykany  
jasnow idz znany 
szeroko i ceniony 
d la sw ych n ie­
zw ykłych zdolno­
ści zag ran icą  A- 
rab  z T rypolisu  
k tó rego  przepo­
w iednie na  rok 
1934 i 1935 speł­
n iły  si« 00  do jo ­
ty-.

P ro f. FO A D Y  p rag n ie  obecnie z okazji 
6 -letniego pobytu  w Polsce i z wdzięcz­
ności za serdeczna tn  gościnę podzielić 
się 7, w szystkim i zain teresow anym i swoim 
nadzw yczajnym  darem  przew idyw ania 
przyszłości i 2 0 - le tn im  dośw iadczeniem  
zebranem  we w szystkich częściach św ia ta  
i gotów jest postaw ić horoskopy i p rogno­
zy na rok  1936 każdem u i w dodatku  bez­
płatn ie .

U sta lony przez prof. FOA D Y  horoskop 
na  rok  1936 w yjaśni i poradzi każdem u 
ja k  należy  postąpić aby  przynieść korzyść 
d la  siebie i swoich najb liższych i co n a ­
leży czynić aby u n iknąć  szkody w in te ­
resach hand l. tran zak c jach  finansow ych 
w spraw ach osobistych, rodziny , osób uko­
chanych  etc.

P rof. FOADY żądane horoskopy prze­
syłać będzie ty lko  do dnia 5 lu tego 1936 
bezp łatn ie  —- po tym  term in ie  będzie o- 
bowiązywać norm . ta ry fa .

Co trzeba  zrobić 1 N ależy n a  załączo­
nym  kuponie wypiBaó im ię i nazwisko, 
dzień i rok urodzenia, dok ładny  adres i 
w raz z znaczkam i pooztowemi zł 1,25 na 
koszty adm in istrac ji, w ysyłkę w ysłać pod 
adresem

Prof. FOADy, W arszaw a, u l. Złota 36 m . iz a .
Im ię  i n a z w i s k o ............................................
D ata u ro d z e n ia ..................................................
D okładny  a d r e s ............................................
Bez kuponu i  znaczków nie udziela się 
odpowiedzi. U w a g a :  K upon w ażny
ty lko  do 5 lutego 1936 r. Po  tym  te r ­
m inie obow. op łata  norm . K. P.
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Ma Karnawał
Zaproszenia
i e d r a o  i w i e l o b a r w n e

po cenach zniżonych

wykonuje gustownie i bardzo szybko tylko

DRUKARNIA K.K.O
T eleion  164. miasta Krotoszyna F lo rjań sk a  1.

Samochód sanitar. „Fiat” O strzeżenie. b u f e t o m
w raz z obsługą wypożycza 
się  do p rzew ożenia chorych 

n a  każda  odległość za 
bardzo n isk a  opłatą .

POLSKI C Z E R W  TOŻ- KOŹMI N
Szkolna 4. Telefon 68.

N iniejszem  ostrzegam y przed nabyciem  
weksla na  kw otę 500,— zi. podpisanym  
przez nas i w ystaw ionego blanco, od M ał­
go rzaty  K onradów ny z K oźm ina, gdyż 
weksel ten  został już  przez nos za ła tw io ­
ny  i takow y nie w ykupim y.

Jan Konrndy II, P elagia  Konradowa II.
Rozdrażew , pow. K rotoszyn.

um ifjijca gotować, po­
trzebna od 1 lutego br.

K azim ierz R u r z a w s k i  —  Restauracja
Krotoszyn, K oźm ińska 21.

W tutejszym  rejestrze  spółdzielni pod 
Nr. 16 (K m toszyn) p rzy  spółdzielni 
„C H A TA “ spółdzielnia Osadnicza z ogr. 
odpow iedzialnością w pisano dzisiaj w ru ­
bryce 2. „w  K ro toszynie“  (siedziba S pół­
dzielni).

Ostrów, dnia 7 « ru d n ia  1935 r.
S ą d  O k r ę g o w y .

J. Smoliński
T e l e f o n  7 7 . K rotoszyn, K oźm ińska 16

Szlifiernin  Szkła i u /y tw órnia  Luster. - Szklarnia i opraw a obrazów .
N adm ieniam  że d la udogodnienia S zanow nej 

K lijenteli założyłem  telefon (nr. 77).

Sławna Chiroraantka
z  Belgji p rzepow iada n ie­
om ylnie przesz łość i przy 
sz lość  — piży jm uje ty lko

w  piątki, so b o ty  i niedziele  
do 2 -go lutego br.

Krotoszyn - Rynek 14.
m. 4. II. p

D obrze pielęgnow ane £
w ina y

wódki
i lik iery .

— Świeżo palone kaw y. —
Herbaty w n a j l e p s z y c h  gatunkach.

I  f iu s u s ty n  P f ia n tz  I
<S lei. 125 K r o t o s z y n  Rynek 31 Bk 
.Ą« H u n  — — d e t a l
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O głaszajcie sie w Krotoszyńskim
Oręd owniku Powiat.

Z a  z e z w o i e n i e m

w oiew ódzkleso Biura Funduszu Pracy
w  P o z n a n iu

w y d r u k o w a l i ś m y  miBSi?CZne W yCiiii listy  m ac w r a z  z z e s t a w i e n i a ­
m i  sk ład ek  nn rzecz Funduszu Bezrobocia oraz na rzecz Funduszu Pracy.

W yżej p rzy toczone form ularze są  u n a s  sta le  do nabycia .

DruRarnit! K.K.O. m. Krotoszyna
K R O TO SZY N , ul. F lo rjań sk a  1.
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